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Minister oświadczył wówczas otwarcie, że 1200mUjonów złotych. . . .  n  ,  ,  .  ,  -■
niedobór będzie jeszcze większy, bo będzie Ministerstwo sprawiedliwości wyda^ U n i a  P o l s k i  Z  L l t W 8 .
wynosił nie 214, a około 300 mlljonów zł. 108 ma zaś dochodu 87 młlj. zł, zatem W l l j a  i W I O W

W tym czasie nastąpił przewrót majowy. 71 mlljonów niedoboru. Admirał francuski de Gouy, doskonały takiem rozwiązaniem rzeczy nie powinna
W miesiąc po nim, to jest w czerwcu, Ministerstwo Przemyśla 1 Handlu: wy- znawt.a stósunków na wschodzie Europy przestać pracować, bo leży również w 
przedstawił minister Klamer zmieniony datki 46, dochody 10 mlljonów. powiada, że najlepszem rozwiązaniem jej interesie, ażeby zaprzyjaźnione z nią
budżet. Takowy przewidywał w docho- Ministerstwo rolnictwa: rochody 47, SpfaWy polsko-litewskiej byłoby połączę- narody, których 400 letnie połączenie 
dach 1.528.000.000 złotych, w rozchodach dochody 11 mlljonów. nje s;ę obydwóch narodów we wzajemną stanowiło siłę dla Wschodu Europy,
1 588.000.000 zł, czyli, że wydatki obli- Ministerstwo oświaty: wydatki 37f, Unję, jak to było za pierwszej nlepodle- mogły znowu pracować wspólnie ze 
czone na piśmie miały wynosić nie 214, dochody 6 I pół mlljona zł. Na szkoły głej Polskft Wilno bowiem musi należeć sobą, panując nad Wisłą, Niemnem, 
lecz 260 mlljonów, które miały być po- wydaje zatem Polska blisko 370 miljon. p0|skj a wiecznym kamieniem nie- Dźwiną i Dnieprem i stawiając z jednej 
krvte nowymi Dodatkami i opłatami w rocznie. . zgody i niebezpieczeństwem dla Wscho- strony tamę przeciw zmongoilzowanym
rozmiarach 10 procent. Ministerstwo Pracy 1 Opieki Społecznej dnlej Europy być nle moźe. Taka Unja ludom, z drugiej zaborczym szczepom

Preliminarz na rok miniony za czas od potrzebuje na urzędników, wsparcia i za- by}at)y możliwą, gdzie to Polska zdołała niemieckim.
1. kwietnia 1927 do 1. kwietnia 1928 r. pomogł dla Inwalidów 1 bezrobotnych Wytw0rzyć stan średni. Francja nad ________________________
był zestawiony przez obecnego ministra 48 mlljonów, przychody zas wynoszą t. iiiL i . . .  „■ ■ B ^ g g g g g !

1899, zaś rozchody 1898 mlljonów, a za- Renty Inwalidzkie 1 pensje wymagają O k o ł o  k o n f e r e n c j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j .

i . S S S : sr. ■
; - f a,os2cb°o",y-b p 'y n ą a r -  ■

angielskiego, a tern samem nadzwyczajne Koleje, telegrafy, poczty, lasy 1 zdroje- po raz pierwszy po 71atach P9J ‘°dło s.ę Sowiety znowu p|Szą, że oni mają w
dochody z wywozu węgli do Angljl. wlska mają nam w przyszłym roku dać Polsce nawiązać stosunki z Litwą p y  jem zasługę, że nie zerwano konferencji,
Z końcem marca zeszłego roku prelimi- w dochodach 1888, w rozchodach 1730 pomocy utworzonych 3 ale że nawiązano nte! porozumiewawcze,
narz ten został zmieniony. Dochody z mlljonów. niewątpliwie Sowietom zależy bowiem na tem, ażeby
1899 mlljonów podwyższono na 1990, zaś Przemysły, buty, kopalnie 1 t. d. dają doprowadzą^ Gazety francuskie_za to ■ «  ,e ddć powodu Polsce do zbrojnego 
rozchody z 1898 na 1988 miljonów, czyli nam rocznie 2o mlljonów, wydatki zaś rzają we Wdldemarasa, l z t o z >  > ,  ̂ wystąpienla przeciw Litwie. Polska co-
ra  btizko 2 miliardy. wynoszą 23 mtijony. Zysk wynosi 2 mil- sprawę przewleka i że mu zgoda z Poh^ą prawc|a pragnęła z Litwą zawrzeć umowę

Po upływie tego roku wykazało się, że jony. Tu jest widoczną licha gospodarka, wcale nie w głow.e, bo ?. . o utrzymanie wspólnego pokoju, ale taki
dochody były znacznie większe, bo wy- inaczej dochody musiałyby być zupełnie lina szczodre zapomogi od nacjona Idów pQkój byłby tylko na pfśllleł ponieważ •:
nosiły nie 1990, lecz około 2700 miljon., inne. Dochody kolei obliczono na 1494, niemieckich, którym na wzajemnej nie- nffi przcszkadzałoby to jakiemu Zeligow- 
skutkiem czego ł wydatki się zwiększyły rozchody na 1400 miljonów zł. zgodzie przecież zale^*  ^ ie. nuwó sklemu lub komuś drugiemu napaść

U ^ w ^ t c  * d a c h ° n ^ C z y s ^  w s o j u ^  J ^  tem samem sprawa m e ,-  ^  I

na rJibucRjwę kraju l  p<^ted s tew laL  loterja 13 (o 5 -5 2 |, zapałki dochody między Francją a Niemcami jz e m ^ o  J  dla te^  tem ei  ̂ ‘
nowych budynków na domy mieszkalne, 8.694.000 zł. Liczby w nawiasach ozna- porozumienia być nie może 1 Francja łatwlema sporu.

i J szkoły 1 t. d. oraz dalszych 5 mlljonów czają dochody l rozchody. ............. 1 „ . . . .  •* ■ ■ • _
na ceiekulturalne. z j w ; W ł o c h y  s e r d e c z n i e  w i t a j ą  m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o .
s o S a ^ c z ^ ^ y z y k o ^ ł0 ̂ *nądw’*pre“iŁ u  stwowej gospodarce "  ̂ Gazety włoskie w miarę zbliżania się najserdeczniej, choćby już tylko dla tego,

' .• n  ^ Ł ,s-*53g:^ls?“« s n s s  ■
wyższe sumy. Zamiast niespełna 2 mil- I jp #  0 O |t£ ]* lK I  osoba i działalnością ministra oraz rolą, wspomnienie. Wzajemne stósunkl oby-

S S K S .  WsKupdP Łukomskieso- I
j sunku do roku poprzedniego, a pomimo S o c ja lis to m  n a le ż y  o d m a w ia ć  ^  ^  • ,ILim____ Li”  ..... ...
I to oszczędności obliczono jeszcze na s a k r a m e n tó w  św . ~ I ■ ■ ■ 1111

47ZtttycłT'suchych, wyliczonych na paple- W niedzielę Palmową odczytano w „ U b O l C W d f H C  W l S u Z y  P F U S K I C J  0 9 u
rze miljonów widzimy, że postęp w go- kościołach diecezji łomżyńskiej list p«- 0 # \ | a | r A % i l
spodarce krajowej jest wielki, W przeciągu Starski biskupa tej diecezji, J. E. so. dr. P K 6 S l 3 Q O W c i n i 0 I T l  r O I f l K O W i
dwóch lat podskoczyły dochody prelimi- St. Łukomskiego. ,.^hnĄ,al. „ Narfnrp?vdent Ooola dr. Proske wy- ażeby udowodnić, że władze pruskie coś
nowane , 1 8 1 7  n . 2526 milj.nbw a Ka ^ K u p  Ł»kom.kJ ,y£oA«|c ,  d jN tóp«  tg'" ' ° P “  ietoak robią. W* opolskim sejmie pro-

|3 j  j  wl,c o cały mlljatd. To ogromnie wiele ?sl“iE" 'a'. ,f2. ‘ W.iwofenla I t rw a!ebv wydawcy jak najostnejare za- wlncjonalnym występowali posłowie
znaczy 1 mówmy co chcemy o obecnych listy lk * rzadzen* y przeciwko znęcaniu się nad polscy ostro przeciwko uciskaniu Polaków,
rządach, jednego nie da się zaprzeczyć, stronnictw chłopskich wyrządzili wielką rządzenia przeciwno z ę ^  r( ucaH gT0Ch o ścianę, bo im z prze- \- - \2
że gospodarka w kraju się poprawiła, a krzywdę 1 8^kodę Kosuołow Powyższe rozporządzenie pozostanie ciwnegc obozu odpowiedziano, źe jeżeli
to przecież grunt. Byle tak pozostało. mu, zarządził, ła}rtSv ® na na nanierze a wydane zostało nłewąt- się Polakom oberwało, to jedynie w
m t o f “ y d ^ H ; n W , “  ”  raijfcb "o r^creiejszei Ilości g lo iw ] pilwiePe poiodu skargi rrądu polskiego, obronie Nlemcdw, których opl p rze«ad .|,. ■



CUCJNICS dat* 7 kwietnia 1SJ9 ».

P om yślne zakończen ie  rokow ań w Królewcu.

Wielkie stronnictwa katolickie na Litwie.

SPRAWY POLSKIE.
O polsk iej po lityce z a g r a 

n icznej.
Zagranica zajmuje się coraz skrzętniej 

omawianiem naszej polityki zagranicznej. 
W środę zamieściły dwie największe 
gazety włoskie bardzo życzliwe wiado
mości o polskiej polityce zagranicznej, 
podnosząc, że podpada przedewszystklem 
ruchliwość rządów polskich, odnosząca 
się do naszej polityki na wschodzie, 
oraz jej coraz większe wpływy. Chodzi 
tu głównie o nawiązywanie stosunków 
politycznych z Turcją, Persją 1 Litwą.
P ro test duchow ieństw a ś lą s 

k iego p rzec iw  okólnikow i 
m inistra  D obruckiego.

Związek kapłanów diecezji śląskiej 
„Unitas* wydał następujący projekt:

.Zarząd Związku Kapłanów Diecezji 
Śląskiej .Unitas*, zebrany dnia 20 mar
ca 1928 r. w Świętochłowicach, upatruje 
w okólniku p. ministra w. r. o. p. o 
zmianie nomenklatury szkół powszech 
nych zamach na charakter wyznaniowy 
szkół powszechnych województwa śląs
kiego, zagwarantowSny autonomją Śląska, 
i podnosi w imieniu duchowieństwa, zor
ganizowanego w Związku Kapłanów 
Diecezji Śląskiej .Unnitas* stanowczy 
protest przeciwko temu okólnikowi.

Okólnik ten godzi w Interesy Kościoła 
i wychowania, ponadto rozgorycza lud
ność śląską i może wzbudzić niechęć do 
państwa, tembardziej, że 1 rządy zabor
cze Jszkoły wyznaniowej nie naruszały. 
(—) ks. Barabasz, prezes, ks. Bromboszcz 
ks. Knbis, ks. Koźllk, ks. M. Lewek, ks. 
Otręba."

Wspomniany okólnik zarządza, aby 
szkoły powszechne, noszące dotychczas 
nazwę .katolickich polskich szkół po
wszechnych" skreśliły z tej nazwy wyraz 
.katolickie*. Kurja katowicka zwróciła 
się do województwa śląskiego z prośbą 
o deklarację, czy przez ten okólnik chce 
się zmienić charakter szkoły, czy też je
dynie chodzi 'o nazwę. Dotychczas in
terpelację tę pozostawiono bez odpo 
wiedzi.

W ściekłe ataki Niem ców na 
ludność p o lsk ą .

Napady bojówek niemieckich na spo
kojną ludność polską na Śląsku nie 
ustają. W miejscowości Kępa pod Opo
lem bojówka niemiecka wpadła do lo
kalu, w którym dziewczęta polskie odby
wały lekcje śpiewu. Pałkarze rozpędzili 
dziewczęta, a jedną z nieb, która stawiła 
opór, wyciągnęli za włosy na podwórze. 
Następnie członkowie bojówki poszli do 
reskuracji i wszczęli tam bójkę z obec
nymi trzema Polakami; jednego ciężko 
pobito. Polsko-Katolickie Tow. Szkolne 
na Śląsku opolskim wystąpiło do proku
ratora z wnioskiem o wdrożenie postę
powania karnego przeciwko sprawcom 
brutalnego napadu na wieczornicę w ub. 
niedzielę w Rozbarku Bytomskim. Wnio
sek domaga się ukarania bojówkarzy 
niemieckich za popełnienie zbrodni urazu 
cielesnego, za rozbicie zebrania, narusze
nie spokoju domowego oraz nieprawne 
noszenie broni

Zaznaczyć należy, że asystent magi
stratu bytomskiego, Pisarsky, wymieniony

w komunikacie policyjnym jako organi
zator bandy, urzęduje nadal.

T raktat
{polsko - am erykańsk i.

Rząd amerykański za pośrednictwem 
posła polskiego w Ameryce zwrócił się 
do rządu polskiego z wnioskiem o za
warcie umowy rozjemczej z Ameryką, na 
mocy której wojna byłaby pomiędzy ty
mi dwoma narodami wykluczoną jako 
środek polityki międzynarodowej. Umowa 
wzorowałaby się na takiej samej umowie 
jaką w lutym tego roku zawarł rząd 
francuski z rządem amerykańskim. Z pod 
umowy byłyby wykluczone wewnętrzne 
sprawy obydwóch państw, sprawy I umo
wy z Innemi państwami oraz umowy, 
zawarte z Ligą Narodów.
Wiec protestacyjn y  p rzeciw  

p. Calonderowi.
Związek Obrony Kresów Zachodnich 

w Poznaniu zwołał do sali Wielkopol
skiej Izby Rolniczej zebranie w sprawie 
orzeczenia Prezydenta Komisji Mięszanej 
na Górnym Śląsku p. Calondera. Pan 
Calonder zakazał jak whdomo śpiewania 
wśród ludności polskiej na Górnym Ślą
sku .Roty", zakaz ten jest sprzeczny z 
duchem konwencji genewskiej. Równo 
cześnle zaprotestowano przeciw uciskowi 
ludności polskiej na Śląsku Opolskim.

Członek zarządu Związku p. Kudlicki 
omówił charakter Komisji Mię
szanej oraz działalność jej prezydenta p. 
Caiondera, podnosząc, że tenże nie prze
strzega bezstronności ale na każdem kro
ku objawia swe przekonanie niemieckie. 
Równocześnie omówił mówca ciężkie po
łożenie rodaków naszych na Śląsku Opol
skim. W dyskusji przemawiali prezes 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego po- 

.seł Mańkowski i inni. Zarzucono Związ
kowi Obrony Kresów, że zbyt późno za
brał się do przygotowań protestacyjnych. 
Zresztą papierowe protesty nie wystarczą. 
Z Niemcami, którzy wierzą tylko w silę 
należy gadać inaczej. Winą rozzuchwale
nia niemczyzny w Polsce jest nasza wła
sna słabość i uległość wobec mniejszości. 
Na przykładach udowodniono, że Niem
ców uwzględnia się nieraz tam, gdzie 
swoim się chleba i innych względów 
odmawia. Powinniśmy przedewszystklem 
dbać więcej o naszą własną godność na
rodową. Uchwalono w końcu 2 rezo
lucje.

W ęgle drożeją.
Od 6. kwietnia rb. podrożeją węgle o 

10 procent. Rząd po kilkuletnich tar
gach z węglowymi baronami niemieckimi 
zgodził się nareszcie na tę pożyczkę.

Właściciele kopalń domagali się 15- 
procentowej pożyczki, co się jednakowoż 
nie udało. Rząd, godząc się na pod 
wyżkę, uzależnił ją jednakowoż od na
stępujących warunków: utrzymanie wy
wozu przez porty na rynki północne w 
ilości nie niższej, niż 4o0 tys. ton mie
sięcznie, 'stałe zatrudnienie wszystkich 
górników itd.

Nowy dowód n ieu fn ości 
do pządu.

Komisja budżetowa Sejmu uchwaliła 
skreślić w budżetowych dochodach i roz
chodach prezesa Rady Ministrów wydat
ki na urzędowe gazety. Pomiędzy inne-

Przed kilku dniami odbyła się u litew 
sklego Prezydenta Republiki konferencja 
przy współudziale wszystkich litewskich 
Biskupów i prezesa ministrów p. Walde- 
marasa, na której poruszono wprowadze
nie w życie zawartego z Rzymem kon
kordatu. Oprócz tego miano peruszyć 
sprawę utworzenia na Litwie jednej 
wielkiej partji katolickiej, z którą miałyby

Gazety francuskie zajmują się żywo 
poruszoną przez prezesa ministrów Pc- 
incarego rewizją planu odszkodowań 
wojennych Davesa. Gazety są przeko
nane, że rząd francuski stać będzie na 
straży swych interesów 1 nie pozwoli się 
zaskoczyć niespodziani propozycjami

Chińskiej policji politycznej udało się 
wykryć kryjówkę agenta sowieckiego 
Żyda Borodina, który jest głównym 
sprawcą obecnych bolszewickich prze
wrotów w Chinach Ukrywał on się w 
Hankou i w agitację się nie wdawał.

ml postanowiono na wniosek posłów ze 
Związku Ludowo - Narodowego skreślić 
wydatki na gazety „Gazety Lwowską“ i 
i .Gazetę Poznańską i Pomorską*. Wy
datki obydwóch gazet były obliczone na 
702 tys zł, zaś dochody na 480 tys. zł. 
Poseł Rataj z .Piasta* nadmienił, że w 
tym roku nie da się powyższa uchwała 
prawdopodobnie przeprowadzić, ponie
waż pozycja powyższa została już za 1. 
kwartał budżetowy uchwaloną w prow!- 
zorjum budżetowem, oprócz tego zaś 
wydawanie obu tych pism naznaczone 
zostało dekretem Prezydenta Państwa. 
Musiałby zostać zatem cofnięty wpierw 
dekret powyższy, zanimby uchwała ko 
misji lub Sejmu miała moc obowięzującą.

Z apędził Litwinów  
— w  kozi nóg.

Gazety niemieckie potwierdzają, że nie
zwykłe wrażenie podczas konferencji pol
sko-litewskiej w Królewcu wywarła nota
ministra Zaleskiego, doręczona prezesowi 
ministrów litewskich Waidemarasowi ze

się zlać obecnie Istniejące ówe stronnic
twa katolickie „Ukininka Janga* oraz 
Chrześcijańska Demokracja. Podpada 
bowiem, że rząd wypuścił niespodzianie 
z więzienia dwóch przywódzców tych 
stronnictw, równocześnie zaś wrócił ze 
zagranicy przywódca Ch. Demokracji dr. 
Blstras.

zarówno z Berlina, jak Waszyngtonu lub 
New Jorku. Chodzić tu może zresztą 
co najwyżej o prace przygotowawcze i 
dyplomatyczne, które zresztą nie mogą się 
rozpocząć przed ukończeniem wyborów 
tak we Francji, jak Niemczech i Ame
ryce.

Zdołał jednak przed pościgiem władz 
chińskich ujść do Mongolji, gdzie z ra
mienia sowietów przygotowuje grunt pod 
rozruchy komunistyczne. Aresztowano 
jedynie 2 towarzyszy Borodina.

żądaniem wzajemnego zawarcia wieczy
stego przymierza. W tern piśmie powia
da minister Zaleski, że Litwa skarży się 
bezustannie na napady granic litewskich 
ze strony Polski, skarży się dalej na wro
gie usposobienie Polski do Litwy, tym
czasem pokazuje się, że nikomu innemu 
jak właśnie Polsce zawdzlęcra Litwa swą 
niepodległość. Wszystkie zaś informacje 
o napadach polskich straży pogranicz
nych na placówki litewskie są pozbawio
ne wszelkich podstaw. Ażeby raz na zaw
sze z rozsiewaniem tych wiadomości 
skończyć powinna Litwa ustanowić w 
Warszawie swego posła jako pośrednika 
pomiędzy obydwoma rządami, któryby 
pilnował interesów litewskich w Polsce, 
równocześnie zaproponował min. Zalew
ski p Valdemarasow! zawarcie umowy o 
wzajemnym pokoju pomiędzy obydwo
ma narodami 1 radził mu, ażeby ta umo
wa była jednym z paktów programu kon- 
ferencjl.

Waldemaras schował umowę do kie-

O rewizję planu Davesa.

Osławiony podszczuwacz wykryty.

JUUUSZ VERNE.
W płomieniach 

indyjskiego buntu.
33) -----------

— O nie i — odrzekł Banks, — ką
piel mogliby odbyć w G3ya, a jeżeli tu 
przyszli, to ..

— To zapewne nasz Stalowy Olbrzym 
wywarł swoje zwykłe wrażenie 1 — wy
krzyknął kapitan Hod. — Dowiedzieli 
się widać, że olbrzymi słoń, kolos, ja 
kiego niegdy w życiu nie widzieli, znaj
duje się tak blisko i przyszli go zobacz} ć 
1 podziwiać.

— Gdybyż o to chodziło I — odparł 
Bank3 trzęsąc głową.

— Czegóż się obawiasz, Banksle ? — 
zapytał pułkownik.

— Lękam się, aby cl fanatycy nie chcie
li zagrodzić nam drogi i nie dozwolić 
przejechać.

— W takim razie trzeba nam być 
ostrożnymi, od tych dzikich fanatyków 
można spodziewać się wszystkiego.

— Masz zupełną słuszność pułkowniku, 
— odpowiedział, poczem zwracając się 
do palacza, dodał:

— Kalut, czy ognisko gotowe?
— Tak, panie.
— Więc rozpal pod kotłem.
— Pal, pal, Kalude, — zawołał kapitan,

— niech słoń nasz puści na nich swój 
dym 1 parę.

Było już w pół po czwartej, za pół 
godziny najdalej maszyna mogła być 
gotową do biegu. Rozpalono ogień, 
drzewo buchnęło płomieniem, czarny 
dym buchał z olbrzymiej trąby słonia, 
którą częściowo osłaniały gałęzie drzew.

W tejże chwili zbliżyło się kilka gro
madek Hindusów i w całym tłumie pow
stał ruch! Zaczęli coraz więcej zbliżać 
się do naszego pociągu. Pielgrzymi sto 
jący w pierwszych rzędach podnosili ręce 
w górę, wyciągając je w kierunku na 
szego słonia, pochylali się, przyklękali, 
twarzami padając na ziemię. Były to 
objawy największej admiracji. My, sto
jąc na werandzie, oczekiwaliśmy zanie
pokojeni, do czego doprowadzi ten fana
tyzm, Mac-Nlel przyłączył się do nas 1 
milcząc przyglądał się Hindusem.

O czwartej kocioł wrzał już i syczał 
i głośne to syczenie Hindusi brali wi 
docznle za gniewy ryk nadprzyrodzonego 
słonia. Manometr wskazywał teraz ci
śnienie pięciu atmosfer, a Storr wypusz
czał parę klapami i mogło się zdawać, 
że wycbodzi ona przez skórę olbrzymiego 
gruboskórca.

— Możemy ruszyć — rzekł maszynista.
— Dobrze, tylko jak najostrożniej, 

aby kogoś nie przejechać, — odrzekł 
Banks.

Był już prawie zupełnie dzień; droga 
ciągnąca się nad wybrzeżem Phalgou była 
prawie całkiem zajęta przez tłumy piel
grzymów, nie myślących ustąpić nam z 
drogi. W takich warunkach trudno by
ło posuwać się i nie zgnieść kogoś ko
łami lokomotywy. Z rozkazu Banksa 
rozległ się trzykrotnie świst lokomotywy, 
na co pielgrzymi odpowiedzieli przeraźll- 
wem wyciem.

— Na bok! na b ok ! — krzyknął In
żynier, rozkazując maszyniście otworzyć 
nieco regulator.

Dał się słyszeć syk pary rzucającej się 
do cylindrów, koło maszyny obróciło się 
do połowy, z trąby słonia buchnęły kłę
by czarnego dymu.

Tłum na chwilę rozstąpił się nieco, 
regulator został otwarty do połowy. 
Wzmocnił się ryk olbrzymiego słonia I 
pociąg zaczął się posuwać w pośród 
szeregów Hindusów, którzy jak się zda
wało, nie myśleli ustąpić się z drogi.

— Ostrożnie, Banksie, — zawołałem.
Albowiem, wychyliwszy się poza we

randę, widziałem iż kilkunastu tych fana
tyków rzuciło się na drogę chcąc wy
raźnie zostać zgniecionymi przez koła 
ciężkiej maszyny.

— Baczność i wstańcie i odsuńcie się I 
— wołał pułkownik Munro, dodając iiu 
ręką znak, żeby powstali.

— A to niedołęgi I — zawołał kapitan

Hod, — widocznie biorą naszą maszynę 
za wóz Jaggernauta i chcą zostać zmiaż
dżeni p .d stopami świętego słonia.

Na znak Banksa maszynista zatrzymał 
parę. Widocznie fanatyczni pielgrzymi 
postanowili nie ruszyć się rozciągnięci 
na drodze, a zgromadzony tłum dzikimi 
okrzykami zachęcał ich do wytrwania. 
Maszyna stała, Banks namyślał się co 
robić. At nagle przyszła mu jakaś myśl.

— Zobaczymy ! — zawołał.
Otworzył kurek do czyszczenia cylin

drów ; przeraźliwy świst rozległ się w 
powietrzu, gęste strun^enle pary spuściły 
się na ziemię.

— Wiwat! wiwat! — krzyknął kapitan, 
— nie żałuj im pary, przyjacielu Banksle,
nie żałuj!

Pomysł był doskonały; dotknięci pa- 
rzącemi strumieniami pary, fanatycy zer
wali się jak „oparzeni*. Pragnęli być 
zmiażdżeni, ale nie spaleni. Tłum cof
nął się tak, że droga była wolna.

— Naprzód! górą nasi! — wołał 
kapitan, śmiejąc się i klaszcząc w 
dłonie.

Olbrzym Stalowy sunął w prostym kie
runku i znikł wkrótce z oczu osłupiałych 
tłumów, jakby twór jakiś fantastyczny, 
w gęstych obłokach pary.

(Ciąg dalszy nastąpi).



żeni i na nią nie odpowiedziały ale dał i Nadchodzące wybory niemieckie za- 
am samem światu nowy dowód, źe z świadczą, czy większość przyszłego r«i?ch- 

Polską w zgodzie źyć nie chce. Tyle zda stagu niemieckiego będzie za polityką 
ii ii ^  Je“ nak pewnem, Ze pismo to I nacjonalistów i podszczuwaniem da no* 

skłoniło go do maskowania chęci zgody wej wojny, czy za wzmocnieniem zasad 
z Polską przez zamianowanie 3 Komisvi renuhlikańsifłrh

CHOJgggEi, dnia 7 kwietnia ł§28».
m***tam

Św iętokradztw o w k o śc ie le
“■"d “,"1  iguuyiwej wojny, czy za wzmocnieniem zasad I O. O. Pijarów.
2 Po ską przez zamianowanie 3 Komisy] republikańskich i wzmocnieniem pokoju w Z otwartego kościoła OO. Pijarów w 
Komisje te są zaś jedynie na to, ażeby Europie. F J Krakowie przy ulicy Pijarsklei skra

£ £ ? «  " m m c ? -  ś

0i -  = S " c S s7 ^ ,:ati”b i
Główna gazeta zaźydziałych polskich raportu zdanLo h* £0 vskie - służącego przy kościele OO

socjalistów „Robotnik*, który nawet do SchlleDoa obronv dla P*rtc,łn°d^  ,d[' I P |iarów. N i poddiwie dotychczasowych 
niedawna miał Żyda Perlą naczelnym re- niemieckich inźvnlerń» ® o o anycb dowodów, odstawiono Srzednickiego do 
daktorem, zżyma się w straszny sposób s i o n f a d w o ^  sądowych. Dalsze dochodzenia
na List Pasterski ks. bisk. Łukomsklego m S £ it7  ^  Pomimo U  toku.
z Łomży, w której potępił głosowanie £ { £ * 5 $  ^ s k l T r K n l ^ ^  W ło c h y  a  G r e c j a ,  
swych owieczek na stronnictwa niekato-1 oskarźenfa tak że H aktul Greckl Minister spraw zagranicznych
lickie 1 socjalistyczne. Socjalistom strasz- co sa oskarżeni Głów!?? f  ? t a?!?’ 0 Micbalokopules zw ędził w drodze do 
nie się ta odwaga Biskupa katolickiego Rosenfeld udaje ^ w  St<!iiĈ  swego kraJU Rzym> Przyczeni
nie podoba I bardzo żałują, źe nie znaj- n0wnie do Rostowa^ a „im P<T ży{ wizytę Mussoliniemu. Powitanie było 
dują się w Meksyku, bo wiedzieliby, co tamdotad nowv r  da]e ®Ll r erdeczne * rozmowa długa, która świad-
z tak niewygodnym księciem Kościoła rosyjskiej Mienżvńskii bn 2 ? 81 “ f la 0 serdec*nych stosunkach, wiążących 
zrobić. „Robotnik* zamieszcza interpela* noTode rżenie ż e ^ PH  Wf°Cby z Musioilnł podejmował
cję posłów socjalistycznych, skierowaną w Rostowie jest w D o t^e in /i im Ti^i?^1 §reckleg0 minlstra obiadem w ścisłem 
do rządu, w której orędzie ks. Biskupa spiskowclml w potaJenmeJ zmowie ze gronie.
nazwano niesłychanym dokumentem po* . Zam ach pi**y pom ocy bom by,
litycznego rozzuchwalenia się kleru, da- ™aJil n iccayate  su m ien ie. W Carlskrone w szwedzkim wielkim 
lej, źe ten List pasterski „nosi wszelkie Niemcy w swych gazetach zaprzeczają porc,e woienny™ rzucono w środę o go-
znamlona oszczerstwa i jest bezprawiem* rozsiewanym przez francuskie gazety pc- dzlni.e 11,20 wieczorem bombę w pobliżu 
ftd. Interpelanci zapytują się co prezes głoskom, jakoby głośne zakłady Doniec-1 zbrojowni. Bomba rozbijając się, uszko- 
Rady ministrów i minister oświaty za- kie, gdzie to aresztowano inżynierów nie- dzda kdka Stnacbdw i powybijała szyby 
mierzają uczynić, ażeby położyć kres do- mieckich. były agenturami wni.nn.mi Sprawcy nie wykryto dotąd.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

ivv*ucuju uci&nuwi ze sirony Kleru ita Niemiec, w których rzekomo się wv- *  w e rran cji.
Dziwni są ci socjaliści. Gdy tam w rabla karabiny « armaty na wojenne cele W C2wartek ścięto w Paryżu 2emlgran- 

Meksyku masoński Cailes odprawia na I niemieckie. fbw polskich Zińczuka i Pachowsklego,
śmierć tysiące katolików tylko za publi- Widocznie gazety francuskie wiadomo- skazanycb na śtn,erć za bandytyzm.
czne odmawianie pacierza 1 urządzanie śd  nie wyssały sobie z palca. Inaczej nie wyspowiadali się przed śmiercią
oraz słuchanie mszy św. to to u tych pa- Ssaliby Niemcy tak dużo o inżynierach 1 wysłucbalJ mszy ów,
nów nie jest uciskiem, bo w swych ga- aresztowanych. Lichy dyplom ata.
zetach 1 w Sejmach milczą jak zaklęci,    =s=e-a-B-——— Rząd węgierski odwołał z Berlina po-
To się ich zdaniem dzieje nie w Imię £  WOJEWÓDZTWA sła Sweg0 Kolomana Karya, ponieważ
bezprzykładnego ucisku wiary katolickiej, r H n w i r „  . . _ , M e “miał pracować nad umocnieniem
-ale w Imię zdrowego postępu ludzkości ^nUJNIUS, dnia 6 kwietnia 1928 r. przyjaźni Węgier z Niemcami. 
u*a----- -- -  *-------- * - 1 T rzęsien ie  ziem i w  Turcji.A 1Mai _ . I — _ f _ . • Piktóremu relłgja ich zdaniem stoi na — Pan W ojew oda podczas swego T rzęsien ie  ziem i w  Turcji, 
przeszkodzie. Gdy jednak Biskup Kato- pobytu w Chojnicach urządzał przegląd Wtorkowe trzęsienie ziemi wyrządziło 
Hcki potępi publicznie popieranie nieka- M kontrolę poszczególnych urządzeń miej- w Turcił °gr°mne szkody. Zapadło się 
tolickłch stronnictw, to woła się na cały sklcb 1 budynków w kierunku ich czy- 515 dornów» 7 tureckich świątyń 1 4
świat: „Gwałtu, co się dzieje. Kościół stośd 1 zdrowotności. Panu wojewodzie szk?ły-
1 _.ago- "słudzy uprawiają niedozwoloną towarzyszyli przy tych przeglądach dd ludzk ie przy p ożarze ,
agitację*. starosta Weiss, burmistrz dr. Sobierajczyk ^  Genui we Włoszech przy pożarze

Jeno tak dalej, a tymi wrzaskami naj- oraz lekarz powiatowy dr. Plełowskl. sklepów z winem zaczadziło się 18 osób
lepiej zbudzicie z letąrgu sumienie kato Obejrzał sobie również p. wojewoda 15 2 których 1 zmarła, a kilka walczy ze
iickie zbałamuconych wyborców polskich. | “owych budynków w Małych Osadach Iśm,erclą 
Pi>zA& laiłnH>a»iB d . u l x— —  I oad szosą gdańską oraz 12 domków ood ■

parkiem. Z wizyty w Chojnicach odniósł 
p. wojewoda naogół korzystne wrażenie

P rześ la d o w a n ie  Polaków  na

stepujące/^reśc/• ażeby Jak “ai^mpufatniej prze

żyje obecnie mniejszość polska n aS lą - I Władz^mleiskie^ze f i ! ? 1 karane’ 
sku niemieckim. W ciągu ostatnich 10 punkcie porządku publicznego^ bardzo 
dni, pięć razy kulturalne 1 religijne ze- skrupulatne, szkoda tylko źe nie S
h S I  J B f ak6'r WC T ,ach 1 mlastacb h a swe rozkazy komunalńef policji fik 
b u c h o ^ h  “ŻhC “ msLerjaJów wy‘ t0 było dawniej. Moźnaby byto wówczas 

PrŁC|Z uzbi'ojone bandy. Sze pracować w niejednym względzie wv 
H»?^i°S|Óbi, Pokaleczono, nie wyłączając dajnlej jeszcze. gS y

N iem iecki szp ieg  sk azan y  
na 4  la ta  w ięzien ia .

W sądzie okr, w Katowicach odbyła 
się rozprawa przeciwko spedytorowi z 
Kałowie Reinhardowi oskarżonemu o 
utrzymywanie stosunków z niemieckim 
wywiadem. Po kilkugodzinnej rozprawie 
sąd uznał Relnharda winnym i skazał 
go na 4 lata więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego od pfźlzlernika ub r.
Kanada tw orzy  m in isterstw o  

utrw alen ia  pokoju.
Parlament kanadyjski obraduje nad 

wnioskiem, domagającym się utworzenia 
specjalnego ministerstwa do spraw utrwa
lenia pokoju i porozumienia międzyna
rodowego.

Echa g ło śn ego  fa łszo w a n ia  
fran ków  francusk ioh .

P J ° )ly. komisarz policji węgierskiej 
,Nad°Sl/> jeden z fałszerzy 

lCOO-franko wek francuskich na Węgrzech 
mający jeszcze do odsiedzenia 4 mie
siące ciężkiego więzienia, zo,tanie przed 
wol 3ść "telkanocneml wypuszczony na

W in te re s ie  robotn ików  
sezon ow ych .

Rząd duński przystąpił do umowy, na 
mocy której robotnicy obcokrajowcy bę
dą co do świadczeń socjalnych równo
uprawnieni z klasą robotniczą w Danji 
o czem powiadomiono międzynarodowe* 
Biuro Pracy w Genewie.
IOO mil jonów  dolarów  na cele  

lu d zk ośc i.
Rząd Stanów Zjednoczonych wyznaczył 

100 mlljonów dolarów na wydatniejsze 
zabezpieczenie życia podróżnych na mo
rzu. W roku 1929 odbędzie się w Lon
dynie międzynarodowa konferencja w tei 
sprawie. 1 J-

Popisy w ojaka po lsk iego  
przed  królem  A fganistanu.
Na cześć króla będą popisy konnicy 

polskiej, o której król wyrażał się z po
chwałami oraz ćwiczenia armjl polskiej. 
Będą również konkursy konne na torze 
w Łazienkach.

ZAGRANICA.
Niemcy w  obec m owy  

P oincarego.

się dziwi, źe zarząd gminy nie poczyni 
w tym kierunku odpowiednich starań we 
wydziale powiatowym 1 wojewódzkim 
Na naprawę dróg, o Ue chodzi o szersze 
interesy gminy i powiatu znajdą się od-i

mowamCD r« i’adpa? ai ogromni*ostatnia I jS jk ta łs to 'jo ż ^ ta lo n ? 5 n a 7 z e ° n T e °  Byî  prze.wodn,czgcy delegacji niemieckiej 
anowa prezesa ministrów francuskich, a byłoby ono daleko wlecze ffrivhun« d° rokowań handlowych z Polską,

W = *  ml'5d'  I Ch° in lc S  rpr„fed1mhy Z I . .  D R - H E R M E S ,  ’ ’
Srlal hn ifim  Pr*I}rd' " 1 Po,nCiire powie- śd  ule odslraizata plasczysta droea r ost*' wyznaczony prezesem nlemleck. uział bowiem w tei mowie, źe niema nizino __ /  °ka R° . I związku chłopskiegomzaedb0Wien: 't  ,ei ra0.” ''-  *  niema ńrcloa. 1 _

raby or4 “ 1o“ a“a “pTJijeon^dlug!' n‘t  “ S j a S 'S a p S m r z y ^ l l ^ S t o e s 1' ’ d chore|!° odst“»iono go do

z s z  M U8. . p« e rzaDd 3 e ó t \ “ « r d t b ,ayc\  w ' c d r z Ł i f  "  Kotb°-
dotąd I przestali myśleć o odwecie. Mia- nie, JźebyTaz w Wtveodniu°Z!K J f t l  ~ p « d c* as  o sta tn iego  egzam inu  
rodajne gazety republikańskie, jak .Ber- dw orcową^yto a trzv r f v Pi ^ adzkę c z e ladn lczego  złożyli następujący 
liner Tagebłatt* i ,Vossische^^Zeltung* czyszczono Ro2no«i.H~y«. a îennle "czn,owe: Jan Doerlng (firma Rott) 
upatrują w tej mowie zmianę kursu d l  leżyTw nanlem P n ^  " H / ? ” Kn,tter 1 Franciszek Lemańczyk
tychczasowej polityki francuskiej w stosun- godzi dlaczego to ^ t l i h  ” Pytać f‘1 Łftrmf Szrnidt). Piotr Welter (firma 
ku życzliwszym do Niemiec od dotych- jak i do Dalenla w cjrynno^  Szpitler-Tuchola) i Klemens Pruski (firma
czasowego. Równocześnie upatrująwniei użvwa L  w o l  d , Piecho wski-Chojnke). 1
uznanie polityki ministra spraw zagra- nlk, którego zadanie oolepa ^ urzęd‘ ~  K asa skarbow a urzędować bę- 
nicznych Brianda, który oddawna prowa-Jaźeby nilnować oorzadkn gna h ° lem» dzle dz*̂  w Wielki Piątek do godziny 1

z°ń &  b S S r 1 S 3 b o t s  d° 12 ^  v
Gazetom nacjonalistycznym niemlecklm dziła o ostafeMną^szczędnotó dyj Ł Ci i "  M.,n,sŁ®r8 tw o  Komunikacji w

jest ta mowa jednakowoż bardzo nie na dzłmy że zarzadą dwnrra 7  *  Warszawie wydało z ważnością od 1.
rękę ponieweż psuje im widoki na po 2 kobiety Chyba starczy im rzacn” 8 luż raaJ[ca |928 nową Taryfę towarową część I. 
myś ną agitację przeciw Francji za eder- ażeby dworzec czfśc ły^ ”  S  , 3 ? 'L  W  ta lest do nabVcia w Djwkęjl 
waniem Alzacji ł Lotaryngji i za usunlę dzl, Atórzyby Setnie* Dodilli U S T ! k K° *1 Pa" 3,wowych w Wydziale taandio- 
dem Francji ze zagłębia nadreńsklego. funkcyj z *  tani pieniądz ^ m !  y?h taryfowytn w Gdańsku po 6. - zło- 
Piszą one, źe Poincare jest szczwany lis zezariart l i i  Ma)my nadf*eję, tych za egzemplarz.-
który zamierza wzmocnić pokój w E^rc-1 z a r z ą d z i  zmian  ̂ ,nteresie ogólnym I _ -  Urząd pocztow y za w ia d a m ia :

u Ik> » ^ ,a s M l 23L W t<r s r ? t i

tylko w dziale listowym zwykła służba, 
^daw an ie  I doręczanie przesyłek pos 
piesznych oraz protestowanie weksli. W 
telegrafji i telefonji służba zwykła.

— Z nalezione przedm ioty. W
czasie od 1. do 31. marca rb. znalezio
no następujące przedmioty:

1) portfel z wykazem osobistym Au- 
gustyna Guzinskiego z Kopernicy, 
2) 2 portmanetki z mniejszą kwotą pie- 
n,«dzy» 3) 1 parasol, 1 koszyk 1 1 to - 
rebkę damską, 4) 1 pies (biały terjer) do 
odebrania u p. Szrekenszlegera, ulica 
Ogrodowa nr. 7, 5) damska torebka z

Cbarzykowa°^1Styni Marty Rekowsklei z
Powyższe przedmioty odebrać można 

w ratuszu pokój nr. 1.
7  P® godę b ę d z ie m y  m ie li  

w  k w ie tn iu ?  Kwiecień 1928 ma dać 
nam kilka pięknych, zupełnie ciepłych 
dni wiosennych, pozatem jednak ma go 
cechować prawdziwa pogoda kwietniowa 
ze słońcem, burzamł, deszczem, gradem 
a także i śniegiem. Przeciętnie ma być 
dosyć chłodno. Nocne przymrozki W 

} trzeciej dekadzie miesiąca 
koio 20, wkroczyć ma prawdziwa wiosna, 
tydzień wielkanocny odznaczać się będzie 
zmienną pogodą, z lokalnemi wiatrami 
I opadam*. Naogół pogoda łagodna, ale 
pochmurna. Święta pogodne z zimnemi 
nocami.

— N ow e k a r ty  p o c z to w e  za 15
groszy zostały rozporządzeniem Mmistra 
poczty z dn. 26 marca zaprowadzone. 
Znaczek wielkości 105X148 mm., w ko- 
iorw niebieskim przedstawia Henryka 
Sienkiewicza. Obecnie używane karty 10 
groszowe są aż do wyczerpania w użytku 
dozwolone. (Podwyższenie opłaty z 10 gr 
na 15 gr. nastąpiło 1. XII. 27.)

— M aleńkie zapałk i. W Toruniu 
ukazały się juz maleńkie zapałki mono-
n?,°WL  W ,równleż małych Pudełkach. Długość małej zapałki wynosi 3U długości 
zapałki zwykłej. Zapałki te są bardzo 
wygodne, można je nosić w kieszonce 
kamizelki np., lecz są cokolwiek drogie, 
bo to małe pudełeczko kosztuje tyleż, co 
duże, bo 8 gr. No ale za .wygodę* 
trzeba płacić.

Spodziewać się można, wkrótce zapał
ki te znajdą się też w naszym grodzie.



rROJNICft, dnia 7 kwietnia 1*28 i.

Tuchola.(Nleszczęśc!e.)Handlarz Chrap 
kowskl stąd jechał ze swym krewniakiem 
17 letniem do Pet2tina. Pode. as gdy 
Ch. cncial na chwilkę odwiedzić krewnych, 
miał krewniak fść napoić konie. Młodzie
niec wykonał polecenie 1 usiadł zpowro- 
tern na wóz. Z wyjaśnionej przyczyny 
konie nagle się spłoszyły I zaczęły biec. 
W dzikiej jeźdzle zajechał do Silna. A 
że młodzieniec mimo nadzwyczajnego 
wysiłku woza zatrzymać nie mógł, ze
skoczył zeń. Z clężkfem złamaniem nogi 
odnaleziono nieszczęśliwego później na 
drodze. Wóz został przez powracających 
z pola robotników wnet potem zatrzy 
many

T u c h o la . (Napad rabunkowy.) Dnia 
30 ub. m. na drodze Głownia — Biała, 
w pow. tucholskim, napadło dwu niezna
nych bandatów na Kaspra Kanieckiego, 
rabując mu pod głoźbą rewolwerów go
tówkę w kwocie 870 zł., którą Kanleckl 
zainkasował dla firmy drzewnej 
.Wschód*. Bandyci po dokonaniu ra
bunku zbiegli do pobliskiego lasu. Za
wiadomiona o wypadku policja wdroży
ła bezzwłocznie dochodzenia w celu uję
cia bandytów.

Starogard. (Rekolekcje.) Rekolekcje 
trzydniowe dla szkoły wydziałowej odbyły 
się w ostatnich dniach w kościele para
fialnym. Nauki wygłosił ks. Ryczakowicz. 
Najprzewlelb kś. bisk. Dominik, który ba
wił w naszem mieście z okazji pogrzebu

przesiał młodzieży i ks. Katechecie swoje 
błogosławieństwo arcypasterskie. Reko
lekcje zakończono wspólną Kom. św., 
błogosławleń twem! uroczystem Magnif cat

Zblewo, pow. starogardzki. (Jubileusz 
kapłański.) Miejscowy oroboszcz ks. 
Zabryś obchodził w d. 22 bm. 25-lede 
swego kapłaństwa. Parcfja godnie swego 
duszpasterza uczciła. Jubilat celebrował 
uroczystą mszę św. z asystą swych 
dawnych wikarych, a kazanie wygłosił 
ks. dziekan Doering z Kokoszków. Potem 
składano ks. Jubilatowi życzenia; wieczo 
rem odbył się capstrzyk przy udziale 
wszystkich towarzystw. Ks. prób Zakryś 
serdecznie za te objawy życzliwości 
dziękował.

Chełm no. (Dzieciobójstwo). Za za
bójstwo swego własnego dziecka została 
gospodyni Szczaniecka na majątku Gzin 
pow. chełmiński, zaaresztowana. Dziecko 
urodzone w styczniu br z nieprawego 
łoża udusiła ona, a następnie spaliła. 
Ten okrutny czyn dopiero teraz wyszedł 
na jaw, z powodu doniesienia zrobione
go przez gospodynię poprzedniego dzier
żawcy majątku. Policja, powiadomiona, 
zaa esztowała ohydną matkę i odstawiła 
do więzienia powiatowego.

Z  D A L S Z E J  P O L S K I.
Lwów. (Straszny mord. — Szaleniec 

wymordował całą rodzinę ) W poiiedzia- 
łek po południu dokonany został w

Rząśnie Polskiej pod Lwowem krew w 
żyłach mrożący masowy mord. Miesz 
kanlec tamtejszy, 20 kilkuletni parobek 
Wasyl Czały, wpadiszy w szał, chwycił 
za siekierę i rąbał nią wszystkich do
koła siebie. Rezultat krwawej masakry 
był okropny. Matka furjata, 87-letnta 
Franciszka padła martwa z roztrzaskaną 
czaszką. Ojciec, 53 letni Jan przewie
ziony z rozpłataną czaszką przez pogo
towie do szpitala we Lwowie, zmarł po 
przybyciu na miejsce. Wreszcie siostra, 
9-letnia Katarzyna, ma głębokie rany na 
głowie i ramionach, dogorywa w szpitalu. 
Sprawca okropnego czynu zbiegł w po
bliskie Jlasy. Policja podjęła za nim 
pościg. Z zeznań przesłuchiwanych przez 
policję sąsiadów wynika, że zbrodniarz 
był umysłowo upośledzony i mordu 
dokonał w ciasle nagłego ataku furji.

GIEŁDA PIEKIĘaNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 i).
Franki francuskie (100) 35,11 zł.
Franki szwajc»rskle(l00) 171,80 z*.
Funty angielskie (1 f.) 43,52V4 zł
Korony czeskie (10Ok.) 26,41 Va zł
Liry Italskie (100 lirów) 47,13»/4-zł 
5 proc pożyczka dolar, 75,00 zi
5 proc 19is/m — zł.

Gdańsk ,w guldenach.)
Dolar 5,12'/4
Złoty (100 złotych) 57,46

Przekazy ns Warszawę (,) 57.50
100 marek rentowych 12265
1 funt 25,C0»/*

RUCH wi TO W A RZY STW A CH .
Tow. U piększen ia  Miasta. W

piątek, dnia 13 kwietnia 1928 r. ogodz. 
20-toj odbędzie się walne zebranie Tow. 
Upiększenia Miasta w hotelu Engel w 
Chojnicach.

Porządek obrad:
t. Sprawozdanie przewodniczącego
2. Sprawozdanie kasowe i wybór Ko

misji rewizyjnej.
3. Udzielenie absolutorjum skarbnikowi
4. Wolne wnioski.
Szan. Cdonków na zebranie to uprzej

mie zaprasza. Zarząd.
Sokół. Przy dopisaniu pogody urzą

dzi Towarzystwo w drugie święto Wiel
kanocne wycieczkę do lasu w Kroj&ntach. 
Członkowie, chcący wziąć udział w wy
cieczce, zechcą stanąć o godz. 2-glej na 
Placu Piastowskim przed halą gimnas
tyczną. Zarząd.

Z ebranie Tow. Zgody pod opieką, 
św. Józefa odbędzie się w drugie św. 
Wielkanocne po poł. o godz. 4-tej w ma
łej salce Hotelu Centralnego na porząd
ku dziennym ważne sprawy przedewszyst- 
kiem poprawka do kasy pośmiertnej.

O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Słynny Astrolog Okazyjna sprzedaż!
robi wsnaniała — ie j

3 M m

robi wspaniałą propozycję
BEZPŁATNIE

chce Wam powiedzieć,
czy przyszłość Wasza będzie 

szczęśliwa i jasna. Jakie osiągniecie 
powodzenie w miłości, małżeństwie, 
przedsięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy
mać wytłćmaczenle wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie A s t r o l o g j a  
wyjaśnić jest zdolna.

Czy u rod z iłeś  s ię  pod sz c z ę ś liw ą  gwiazdą?
RAMAH, słynny orjentalista i astrolog, którego 

studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego 
świata, prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej niepo
równanej metedy, jedynie na mocy udzielonego sobie, 
Waszego imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrolc- 
giczną analizę Waszej przyszłości, która łącznie „z 
osobistem i radam i* zawierać będzie wskazówki, 
które Was wprowadzą nietylko w zdumienie, ale w 
zapał i entuzjazm. „Porady osobiste*  zdolne są 
zmienić bieg Waszego życia. Napiszcie zaraz bez wa
hania w Waszym własnym interesie — adres: RAMAH, 
Folio 148 PE. 44Rue de Lisbonne, PARIS. Nad
zw yczajna n iespodzianka czek a  Was ! Jeżeli 
chcecie, możecie w Uście załączyć zł. 1. — w markach 
pocztowych, które przeznaczone są na pokrycie części 
kosztów porta i tn. Porto do Francji: zł. 0.50. 459

P E R F U M Y
w flakonikach i w eleganckich 
kartonach oraz kartoniki z mydła

mi toaletowemi i perfumami. 
Nadzwyczaj wielki wybór. 

Wyroby swojskie i zagraniczne.
Butelki próbne aż do wyrobów
najwykwintniejszych w eleganck. 
opakowaniach. Wody kolońskie 
w rozmaitych wielkościach i ga
tunkach. Wyroby renomowanych
Ceny przystępne fabryk. Ceny przystępne

Poleca

Br. Hubert właśe, J. Hubert
Rok zał. 1894. Drogerja — Perfumerja. Tel. 219.

Gdaóska 18.

(poszczególne kolory)
rolka 15 groszy

poleca

Księgarnia Dz. Pomorskim
Nadeszło świeża wedzooe : 
Shloukl 

Plkllns!
ŁOSOŚ

i Certy
795 (rvby majowe)
F r .  A . C ie p liń sk i,
C hojnice, Człuchów. 7.

Dom. Zbeniny p- Chojnice
sprzeda do sadzenia

Industrie
i indircm eira
794 Z arząd.

MyKonuJ? wielkie
przeróbki 

i reparacje
dotycz, plom b, koron, 

m ostków  i zęb ów  
sztucznych .

Godziny przyjęć od 9—18.

V. Sznapko, Cho.nlce
Gdańska 17. I. 353

Zabawa tanecz.
odbędzie się

w drugie św ięto , dnia  
9. bm. w  sali p. Gier
szew sk ieg o  w Cbarzykow ie
Pociątek o godz. 7. wlecz. 
O liczny udział gości prosi 
793 G ospodarz.

Świeże różê9

Ramy
do f ira n

(karniszr) rozkkdare i zwy 
kłe stale do nabycia w

składzie mebli
M łyńska 17

O swald P aw łow icz

kwitnące hjacynty
35 tulipany
>5 konwalje
55 lilje żółte
55 begonje
55 lak
55 cynerarje
>5 prymulki

H m n n u u n a u m i

Meble na raty 5
U

m

Kompletne sypialnie, kuch
nie, jako też pojedyncze me
ble, szafy, s^afonierki, szafy 
kuchenne, łóżka, s to ły k r z e 
sła, kanapy, fotele, leżanki, 
materace, biurka i lustra

poleca
■Oswald Pawłowicz.

sk ład  m ebli M łyńska 17. 5

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie -  l&k i malowanie powozów.
Wielki wybór:

bord i listew
ad 85 grossy

odizwyczajuego do wykwintnego gatunku.

Wieli

tapet

kwiaty, cięte 
koszyki z kwiatami,

poleca zakład ogrodniczy

K. Błaszczyk
Szosa Gdańska.

Do sprzedania
jałówka 
cielna

nadzwyczaj dobrej rasy,

krowa
Helena Gr o s , Czersk.

Polecam wielki wybór i po niskich cenach:

Ludwik

UciacAę
w n c r g e t U u

V$uuda
ono

M  tk  wyglądało czysto i
notda t łf  Hago i
mit uiywanie

M R B I N ’
tStt^pidlfgnawania obuwts 

4 0 0  Ha utrwalenia poły
k u  mierna nfo lepszego nad
~  M R B  I N "
aftdałcfgntona pasta da 

obuuAa

Pulowery, isklęły, kamizelki więzione 
trykoty damskie, męskie I dziecięce
bielizna „ R ib a n a " -------rękawiczki
pończochy Bemberga, wełwane, flor 1 mąko

serwisy stołowe i do kawy, porcelanowe i fajansowe, szkło, sprzęty kuchenne, cerata.

Koszule wierzchnie I nocne 
półkoszuiki, kołnierze, mankiety
parasoie. Saski, krawatki 
walizy, teki, towary skórzane

i A t e f a k U : 4  -  P e -H  w. - *** -  I ^ ł u t o a . :  Buk  Powiatowy, ***** C e ln o ś c i .  Chojnino. -  M  b .
y t ,M „Dzlan. t'aua‘.~ 8kr?t, «*«!, •«. jj- Sa i l h t l j ;  ełjow. w zas t,jDyonizy Kowalski f  Ohajtóisek - Dt*k t a a I  astóatem l*« iaz*ł tDsia». P**"- *



„DZIENNIK POMORSKI." „LUD POMORSKI'*.

Z WOJEWÓDZTWA.
— K atolicki Z w iązek M łodzieży  

P olsk iej na Pom orzu. Przed dwoma 
laty stawi! sobie Związek ten jako zadanie 
ratowan e dorastają-ej młodzieży poza
szkolnej na Pomorzu i odrodzenia spo
łeczeństwa pomorskiego przez młodzież, 
W ciągu 2 lat zdołał związek zorgani
zować 20000 młodzieży katolickiej w 400 
zrzeszeniach. Związek znany pod nazwą 
Związek Pomorski Katolickiej Młodzieży 
Polskiej należy do centrali Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu. Siedzi
bą Związku Pomorskiego jest narazie 
miasto Wąbrzeźno. Organem wykonaw
czym Związku jest sekretarjat generalny, 
z sekretarzem generalnym, mianowanym 
przez władzę biskupią, jako odpowie 
dzialnym kierownikiem na czele.

Doroczny zjazd jMłodzieży męskiej 
odbył się w Tczewie przy udziale około 
lOOO delegatów, zjazd Młodzieży Żeńskiej 
odbył się w Grudziądzu przy udziale 
900 delegatek. Po zjazdach tak w Tcze
wie jak i w Grudziądzu odbyły się pół- 
toradniowe kursy pracy zarządowej. 
Uczestnicy tych kursów bardzo są z nich 
zadowoleni.

— R ozgryw ki o m istrzostw o  
P olsk i w  Toruniu „W isla“ m istrz
polski — T. K S. Po rozegraniu za
wodów z Cracovią, w których T. K. S 
wykazał swą siłę, ulegając nieznacznie 
gościom w stosunku 3 : 2 i to wyłącznie 
przez słabszą grę swego bramkarza, nad 
chodzi obecnie termin zawodów z „ Wisłą* 
z Krakowa Mistrzem Polski na rok 1927.

Zawody te na Pomorzu budzą niesły
chane zainteresowanie, wiadoma jest 
bowiem powszechnie jak na własnem 
boisku T. K. S. potrafi być groźnym, 
nawet dla najsilniejszych przeciwników.

Coraz większy udział publiczności z 
prowincji na dotychczasowych zawodach 
mistrzowskich w Toruniu, świadczy niez 
bicie, że sport ten, budząc poważne 
zainteresowanie, zjednuje sobie coraz 
liczniejsze szeregi zwolenników.

Zawody z Wisłą odbędą się w Toruniu, 
w niedzielę 15 kwietnia na miejskiem 
boisku przy szosie Chełmińskiej. Główne 
zawody poprzedzi mecz o Mistrzostwo 
KI. A. W. K. Ą GRYF — T. K. S. 
REZ. —

Prasa polska z uznaniem podnosi, 
że Pomorze, Poznańskie i Śląsk przodu
ją w Polsce pod względem ilości samo
chodów. Te trzy województwa mają ich 
tyle, ile wszystkie województwa bez 
Warszawy razem wzięte.

Niektórzy liczbą samochodów mierzą 
cywilizację danej ziemi.

Ale ten miernik samochodowy jest i 
nieco zawodny. Przypomnijmy sobie tak 
niedawne czasy — kiedy to samocho 
darni rozbijali się ludzie, którzy dziś żyją 
na kredyt po knajpach, ratują się jedno- 
złotowemi pożyczkami, albo... albo mają 
bezpłatny wikt w pałacu Temidy 1

Sztoltm any pow. chojnicki. (Pożar) 
W dniu 27 zm. wybuchł pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, należący do 
gosp. Bernarda Kulasa. Ponieważ dom 
był z drzewa, a kryty słomą, spalił się w 
okamgnieniu. Akcja ratunkowa, ::nie 
mogła być rozwiniętą gdyż wioska, 
a nawet cała gmina nie posiada 
sikawki. Sąsiednia gmina Zapceń wcale 
się do akcji ratunkowej nie stawiła. Przy
czyna pożaru nieznana.

Brusy pow. chojnicki. (Zapalił się 
samochód.) Przed kilku dniami gdy ru
szono w bieg maszynę* samochodu cię
żarowego p. Alojzego iSłomińskiego, za
paliła się maszyna samochodu. Maszyna 
została znacznie uszkodzoną, oprócz 
tego zgorzała opona z przedniego koła

Brusy, pow. chojnicki. (Wystawa.) 
W ubiegłą niedzielę t. j. 1. IV.br. skon 
czyły się w tutejszym klasztorze lekcje 
haftu oraz gotowania. W dniu tym 
otworzono wystawę na tejże sali. Wy 
stawę tą można było oglądać za darmo. 
Rzeczy te były nadzwyczaj pięknie wy 
konane, to też ludność, która się temu 
przypatrywała, dziwiła się tym artysty
cznym wykonaniom.

Sępólno. (Cygani na jarmarku). 
Pierwszy tegoroczny jarmark, który się 
odbył w ub. wtorek, był rzeczywiście 
zjazdem cyganów do naszego miasta, 
Koni spędzano bardzo dużo ruch dosyć 
ożywiony, ceny wygórowane. Ceny wą
chały się między 300—800 zł. Mniej 
ruchliwy był targ bydlęcy, kupujących 
bardzo mało. Płacono za krowy 400

500 zł. za młode bydło 300—50 zł.
Z okazji jarmarku zjechała się większa 

ilo‘ć cyganów, która obozcwała przy 
szosie do Sikorza, za tartakiem. Przy 
wyprawach nie ominęli też pobliskiego 
Dziechowa Wdowa p. Meller, widząc 
gościnne przybycie cęganów zamknęła 
się w domu. Skutek był ten, że cyganie, 
wykorzystując strach p. M. skradli 2 ku
ry, które im widocznie były potrzebne 
do wieczerzy. Jesteśmy jednak tego zda
nia i tein pocieszyć możemy p. M. gdyż nie 
będzie ona jedyną poszkodowaną przez 
tę zgraję. W najbliższych dniach do
wiemy się pewno więcej takich wypad
ków. Wozów cygańskich naliczono 
„ tylko “ 40.

Brody, pow. działdowski. (Tragiczna 
śmierć nauczyciela.) W nocy na 28 ub. 
m. zaszedł tu tragiczny wypadek którego 
ofiarą padł nauczyczek Stanieciel, lat 27. 
Sp. St. powróciwszy notą do swego 
mieszkania, zamknął drzwi na klucz- i 
udał się na'spoczynek. Rano zauważono, 
że nauczyciel nie przybył na lekcje; 
wówczas udał się do jego mieszkania 
drugi nauczyciel, który jednak zastał 
pokój zamknięty, a i na głośne dobija 
nie się do drzwi, nikt nie odpowiedział. 
Drzwi otworzono wkońcu przemocą, wó
wczas zastano w pokoju pełno dymu, a 
w łóżku leżał Stanieczek martwy.

Śmierć nastąpiła prawdopodobnie przez 
uduszenie dymoem, któredo przyczynę 
szukać należy w rzuconem przed spo
czynkiem n!edopałku papierosa. Od nie
dopałka zajęła się bielizna i podłoga, a 
dym stąd powstający udusił nieszczęsnego.

Nowe. (Rozbudowa miasta). Ruch 
budowlany ruszył na dobre.

W mieście rozpoczęto trzy nowe bu
dowle. Na osadach Bodlin i jKozielec 
widać nagromadzoną cegłę, drzewo i 
wszystko co do budowy potrzebne. >po- 
dziewać się można, że w krótce w mieś
cie naszem nie będzie ani .jednego bez 
robotnego.

Skarlin pow. lubawski. („Sprawność0 
którą należy usprawnić). Pewna osoba 
ze Skarlina nadała w Skarlinie list do 
Lubawy odległej o 21 km. List doszedł 
miejsca przeznaczenia dopiero po pięciu 
dniach. —

Poczta skarlińska, jak widać, czci 
jeszcze „dawne i dobre czasy".

W ejherow o. (9 wypadków tyfusu.) 
Na terenie powiatu wejherowskiego wy
buchła epidemja tyfusu, którą stwierdzo
no w 9 wypadkach, z czego 3 wypadki 
by-y śmiertelne. Władze sanitarne prze
stały zarazki tej chorohy do analizy do 
Torunia oraz zarządziły izolowanie cho 
rych na oddziale zakaźnym w szpitalu w 
Wejherowie, zaś w mieszkaniach, w któ
rych pojawiła się choroba przeprowa
dź no dezinfekcję.

P rzeszkoda, pow. wąbrzeski. (Pożary 
lasów.) Dnia 2 i ub. m. o godz. 5.30 
rano zapalił się las w leśnictwie „Bara
niec" (nadleśnictwo Konstantjewo, pow. 
wąbrzeski) od iskier przejeżdżającego 
pociągu. Pożar objął przestrzeń około 
300 m. kwadrat, wzdłuż toru kolejowego 
i poczynał być groźnym. Pierwszymi 
którzy podążyli na miejsce pożaru, był 
rządca p. Antoni Walczak z majętności 
Przeszkoda wraz z 7 ludźmi, którzy po 
wytężonej akcji ogień ugasili

Tegolsamego dnia w leśnictwie To- 
kary o godz. 7.39 wieczorem powsrał 
pożar od iskier przejeżdżającej lokomo
tywy. Ogień rozszerzał się z szaloną 
szybkością wskutek silnego wichru. 1 tu 
znów stanął p. Walczak z kilkoma lu 
dźmi jako pierwszy do ratunku. Po 
godzinnej akcji ratowania, ogień zloka
lizowano. Na miejsce pożaru przybył 
nadleśniczy z Konstantjewa, który złożył 
podziękowanie dzielnym strażakom, bro 
niącym mienia państwowego.

Chełm no. (Zabójstwo.) Noc z 31 
marca na 1 kwietnia odbiła się krwawem 
echem w murach miasta naszego. Nocy 
i^j znajdowali się w lokalu „Dworu 
Chełmińskiego0 liczni goście, a wśród 
nich Dyrektor Powiatowej Kasy Oszczęd 
ności p. Romuald Noryśkiewiez major 
rezerwy, oraz por. 66 pp. Joachimowicz. 
W pewnej chwili doszło do nieporozu
mienia między temi panami, którzy po
znali się dopiero pół godziny temu.

Porucznik Joachimowicz uderzył pana 
Noryśkiewicza w twarz, poczem tenże 
schwycił porucznika za kołnierz, przy- 
czem zadrasnął mu oko.

Obrażony porucznik wyjmuje rewolwer 
i strzela do p. Noryśkiewicza, który pada

raniony na ziemię. Do leżącego oddaje 
porucznik dalsze dwa strzały.

Przewieziony do szpitala p. N. po 
operacji zmarł.

Pan Noryśkiewiez liczący 48 lat pia
stował swój urząd dopiero od pół roku, 
w krótkim tym jednakowoż czasie, za
skarbił sobie serca obywateli chełmiń
skich. P. N. osierocił żonę i troje dzieci.

(Jak się dowiadujemy zamordowany 
jest krewnym p. Mazurkiewicza tut. oby
watela. Red.)

Toruń. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
We czwartek 29 ub. m. wieczorem w 
odlewni żelaza f rmy Bornschiitze w To 
runiu zaszedł nieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie przy odlewaniu bloku żelaz
nego, ważącego kilka centnarów, blok 
rozgrzany do czerwoności, przychylił się 
i poparzył siedmiu robotników, w tem 
sześciu ciężko, jednego lżej. Ofiary wy 
padku przewieziono do szpitala.

Z D A LSZEJ PO LSKI.
ZłotuikI K ujaw skie. (Tragiczny 

wypadek). Ubiegłej soboty, dnia 31 
marca, w godzinach (popołudniowych 
Złotniki Kujawskie obiegła okropna wia
domość. Znaleziony przez kilku "chłop
ców granat eksplodował, raniąc ciężko 
czternastoletniego Koperskiego, syna 
strażnika kolejowego. Przeprowadzone 
natychmiast dochodzenia dały następują 
cy wynik:

W sobotę, któtko po południu, syn 
strażnika kolejowego p. Koperskiego ra
zem z kolegami wybrał się na pole. 
Podczas zabawy jeden z chłopców znalazł 
granat Zaciekawieni chłopcy obiegli go 
wokoło. Po chwili, gdy różnego rodzaju 
eksperymenty z kapiszonem nie spowo
dowały wybuchu, mimo iż tego konie
cznie wszyscy chcieli, chłopcy naradzili 
się, ażeby jeden z nich poszedł po mło
tek i rozbił kapiszon, a wówczas skutek 
będzie pewny. Jak uradzili tak zrobili. 
14-letni Koperski przyniósł młot i uderzył 
w niego całą siłą. Tym razem ekspery
ment się udał. Lecz skutki eksplozji 
były straszne. Chłopcu urwało całą dłoń 
i uszkodziło oko, tak, że należy je uwa
żać również za stracone.

Nieszczęśliwego chłopca natychmiast 
odwieziono do szpitała miejskiego w 
Inowrocławiu, gdzie przeprowadzono ope
rację. W poniedziałek rano Koperski 
czuł się dobrze, Są widoki, że utrzyma 
się go przy życiu.

G niezno. (Jak się Niemcy zachowują 
przed sądem). Ż? Niemcy dotychczas 
jeszcze uważają Wielkopolską jako pro
wincję, która prędzej czy później ma 
wrócić do Rzeszy Niemieckiej, o tem 
wymownie świadczy wypadek, który zda
rzył się w ub. środę gnia 21 bm. przed 
sądem powiatowym w Gnieźnie, W dniu 
tym stawał przed sądem kolonista Wil
helm Tschurley z Skrzetuszewa, któremu 
akt oskarżenia zarzucał nieposyłanle dzieci 
swych do szkoły Butny Niemiec zjawił 
się na rozprawę mocno podchmielony 
i począł perorować na rząd polski, wy
powiadając między innemi zdanie, że 
jeżeli rząd polski nie chce budować 
szkół niemieckich, to winien budować 
więzienia (Zuchthauser). Wobec tak zu 
chwałego zachowania się przed sądem 
nałożył przewodniczący, p. sędzia Ko
walewicz, na awanturującego się haka- 
tystę grzywnę 100 zł. wzgl. 2 dni aresz
tu Zamiast jednak uspokoić się, bez
czelny prusak począł w dalszym ciągu 
nieodpowiednio się zachowywać, krzy
cząc po niemiecku: „Wysoki sąd może 
to uczynić (t. zn. karę nałożyć), my (tj. 
Niemcy), mamy jeszcze większy sąd*. 
Prowokacyjne to odezwanie się miało 
dla niemiaszba jednak smutne następ 
stwa, gdyż przewodniczący skazał go 
dodatkowo na 3 dni aresztu. Z sali są
dowej zaprowadzono podochoeonego 
potomka Germanów wprost do kozy.

W ągrow iec. (Bank Ludowy znako
micie się rozwija.) Przed kilku dniami 
odbyło się tu zebranie walne Banku 
Ludowego. Bank tut. rozwija się n a 
dzwyczaj pomyślnie. Sumy bilansowe 
stale się zwiększały na dniu 31 grudnia 
wzrost o 100 proc. w stosanku do ub. 
roku. Bilans rachunku zysku i strat wy
nosi 898,987,11 zł. Po raz pierwszy 
Bank nasz przeznaczył na konto, fundu
szu dla poszkodowanych deponentów 
wskutek dewaluacji 5000 zł. Podobny 
Bank mamy i w Chojnicach. Rozwija 
on się równie pomyślnie, jak wykazał to 
bilans, o czem zresztą obszernie pisaliś

my. Przekonani jesteśmy wobec tego, 
że nareszcie odzyskają Banki dawne zna
czenie i zaufanie.

Zaniem yśl pow. Środa. (Napad na 
probostwo) W nocy na wtorek,’ dnia 
3 bm. dwaj nieznani bandyci napadli 
na proboszcza z Zaniemyśla, ks. dzieka 
na Michalskiego.

Napastnicy weszli przez okno do mie
szkania, w którem znajdował się ks. Mi
chalski i z nożem w ręku zażądali od 
niego wydanie gotówki. Wskutek głoś
nej rozłhowy, którą rozmyślnie prowadził 
ks. dziekan, zbudziła się służba i pospie
szyła ks. dziekanowi z pomocą. Bandyci 
zdołali jednak ratować się ucieczką.

Na miejsce napadu przybyła niebawem 
zawezwana policja |z psem, który wpadł 
na ślady opryszków i zaprowadzi! urzęd
ników śledczych do zagrody gospodarza 
Małuty w Kępie Małej, niedaleko Zanie
myśla, gdzie jako podejrzanego o napad 
zaaresztowano szwagra Małuty, St. Grzelę.

K atow ice. (Znowu napad na trzech 
Polaków). Coraz częściej dochodzą nas 
wiadomość5 o okrucieństwie w stosunku 
do Polaków na Śląsku Opolskim. W 
miejscowości Kępie pow. opolskiego w 
dniu 30 marca r. b. na lekcji śpiewu, 
urządzonej przez Kongregację Marjańską 
Panien wtargnął na czele bojówki urzęd
nik gminy Witt, który wśród obelżywych 
okrzyków przerwał lekcję. Po rozbiciu 
lekcji banda udała się do gospody w 
Kępie, gdzie dokonano napadu na 3 
znajdujących się tam Polaków, z których 
jednego ciężko pobito. W związku z 
tymi wypadkami Związek Polaków Śląs
ka Opolskiego wysłał do Ligi Narodów 
depeszę z prośbą o wzięcie w opiekę 
Polaków, zamieszkałych na Śląsku 
Opolskim.

W arszawa. (Wyrodny syn poranił 
śmiertelnie rodziców.) Dom przy ul. 
Dzielnej 93 stał się w niedzielę terenem 
wstrząsającej tragedji rodzinnej. Jedno 
z mieszkań w tym domu zajmowali mał
żonkowie Gregorczykowie wraz 2l-letnim 
synem, Józefem. Józef Grzegorczyk już 
od wczesnych lat zdradzał złe skłon
ności. Hulał, pił, tracił pieniądze z 
dziewczętami, wreszcie począł poniewie
rać starych rodziców

Wszystkie zarobione pieniądze prze
pijał, prócz tego żądał jeszcze pieniędzy 
na wódkę i hulanki od starego, ciężko 
pracującego ojca.

Dnia 2 bm. o godz. 4 wrócił młody 
Gregorczyk jak zwykle pijany.

Ojciec podniósł się z łóżka i począł 
mu czynić gorzkie wymówki.

— Józek, opamiętaj się, co robisz. 
Zgubisz sam siebie.

— Chicho stary nie zawracać mi 
głowy, bo... odciął brutalnie syn -  I 
starego ojca i matki nie §nie uszanujesz, 
tak nas poniewierasz, cośmy cię wycho 
wali... — Młody zbrodniarz,' podniecony 
alkoholem i doprowadzony do pasji 
uwagami ojca, rzucił się na niego, zaczął 
go kopać i straszliwie okładać pięściami. 
Nie pomogły jęki i zaklinania matki.

Wreszcie uspokoił się. Zaległa cisza. 
Ojciec jęczał głucho na swem łożu, 
wreszcie rzekł:

— Za to, żeś na ojca swego podniósł 
rękę... — Ale wyrodny syn na to czekał 
tylko, aby się ojciec odezwał. Porwał z 
kąta siekierę 1 bez pamięci począł rąbać 
straszliwemi ciosami głowę ojca i matkę, 
która u kolan mu się wlokła. Na krzyk 
i hałas nadbiegli sąsiedzi.

Słysząc ich kroki, zbrodniarz wywalił 
okno, skozzył na poręcz okna i runął z 
4-go miętra, zabijając się na miejscu. 
Rodziców w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Piotrków . (Straszliwe morderstwo.) 
Przed kilku dniami w hucie Hortensja 
pod Piotrkowem zdarzył się okropny 
wypadek Między majstrem Gózlerem z 
robotnikiem Owczarkiem wynikła sprzecz 
ka, podczas której Gezler oblał nabraw
szy na szpadę rozpalonego płynnego 
szkła, Owczarka. Nieprzytomnego Ow
czarka przewieziono do szpitala, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności nad ra
nem zmarł. Gezlera zaaresztowano i 
przekazano do dyspozycji władz sądo
wych.

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski".
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Palmowa niedziela j
Palmowa niedziela, niedziela, przed 

Wielkanocą, tak nazwana od sła
nia drogi palmami przy wjeździe Chry-| 
stusa do Jerozolimy.

W kościele rzymsko katolickim w tym 
dniu odbywa się bardzo uroczyście świę
cenie palm, święcenie gałęzi przy wiel
kim ołtarzu, które następnie rozdzielane | 
bywają pomiędzy obecnych.

Najwcześniejszą zapowiedzią radosnego 
święta Zmartwychwstania jest obyczaj 
tłuczenia garnków glinianych w niedzielę 
środopostną ; dawniej wróż, ło to smutny 
los postnemu żurowi, który od Środy po- 
pielcowej do Wielkiej Soboty królował w 
kuchni i na stole polskich domów. W [ 
środopoście chodzi też w niektórych j 
okolicach dziatwa wiejska po chatach z j 
wystruganym z drzewa bocianem 
którego powrót wiosnę zapowiada.

Właściwe obrzędy wielkanocne rozpo
czynały i rozpoczynają się jednak dopie
ro na tydzień przed świętami.

W dawnej Polsce był zwyczaj wyci
nania w Środę Popielową gałązek wierz
bowych, malinowych, lub porzeczkowych 
i wstawiania ich do naczynia z wodą. 
Gdy zazieleniły się i zakwitły na Palmo
wą, czyli kwietnią niedzielę, chłostano 
się niemi żartobliwie, z wołaniem:

Nie ja biję — palma bije,
La tydzień — Wielki Dzień.

Za sześć nocy — Wielka noc!
Palmy te święcono w kościele podczas 

nabożeństwa i przechowywano aż do 
następnej Palmowej Niedzieli, przypisu
jąc pączkom wierzbowym, które w ich 
skład weszły, lecznicze własności.

Przez rok cały tkwiłyjuschłe już gałąź 
ki za obrazami świętemi, na ścianie 
Poezem z nadejściem świąt Wielkanoc 
nych rzucano je w ogień.

Zwyczaj ten przetrwał aż do dni na 
szych. Tylko że dziś nie czeka się na 
zakwitnięcie gałązek od brody Popiel- 
cowel, lecz się je zbiera z drzew pąku
jących przed samym świętym, a w mia
stach gotowe, ze wsi przyniesione palmy 
kupuje się na straganach pod kościołem.
^  Wielki Tydzień, rozpoczynający się w 
Palmową,albo jak dawniej mówiono, 
Wierzbną Niedzielę, jest okresem uro- 
czystych nabożeństw, poświęconych wspo 
mnieniom Męki Pańskiej. Nie brakło 
też w nim od dawnych lat, pewnych 
specjalnych obyczajów i obrzędów, z 
których bardzo wiele dziś już zaginęło.

Ażeby w dniu Palmowej Niedzieli do
dać świętu uroczystości i pobudzić umys 
ły do żywego przejęcia się pobożnemi) 
uczuciami, grywano po kościołach dia 
logi o Męce Pańskiej. Pozatem po skoń 
czonem nabożeństwie młodzież szkolna i 
nieszkolna, uszykowawszy się w świątyni 
we dwa rzędy, wypowiadała żartobliwie] 
orację o śledziu, o poście, o przysam- 
kach wielkanocnych. Ponieważ obyczaj 
ten jednak przybrał charakter, nie licują
cy z powagą Domu Bożego, więc ducho
wieństwo skasowało go, i od czasów | 
Zygmunta III te wesołe przemówienia od
bywały się po domach prywatnych.

W krakowskiem obyczaj chodzenia z I 
oracją w Kwietną Niedzielę przechował 
się aż do naszych czasów. Kolberg 
opowiada o tak zwanych puchernikach, 
którzy wymazawszy się sadzą, wędrują 
po chatach, prawiąc wesoło oracje i | 
prosząc o dary.

Biała śmierć.
Widok wysokich Taurów, w których lawina śnieżna zasypała 13 turystów, por 

wawszy ich ze sobą w 400 metrową głębię.______________

kwietniowa bywa często jednym wielkim 
żartem z biednych mieszkańców tego 
padołu. Świadczy o tern przysłowie: 
Kwiecień — plecień. Dla gospodarzy 
bywa to niemniej ciężki miesiąc, bo oz
nacza on przyjście przednówka, a więc 
pustki w śpichrzach, a co zatem idzie 
— pustki i w kieszeni !

„Przyjedzie kwiecień ostatki z gumien 
(wymięciem" — żalili się i żalą gospo
darze. Deszcze w kwietniu bywają na- 
ogół pożądane: „Suchy marzec, maj 
kwiecień mokry, rok nie głodny".

Run na polach wróżyła już o urodza- 
(jach. Mówiono, że „Na świętego Woj
ciecha patrona, skryję się w zbożu zając 
i wrona". Albo: „Św. Marek poszedł 
na folwark oglądać żyto, czy weszło 
wszystko". W dniu tym wyshodziły też 
na pola procesje z błagalnem nabożeńst
wem o urodzaje.

W kwietniu przypadają „dnie krzyżo
we", co do których panował przesąd, 
że siać w nie nie m ożna: „W dnie 
krzyżowe Męka Boża, wstrzymaj się od 
siewu zboża*.

Przysłowia kwietniowe.
Jest to bardzo skaradnle,
Gdy nakwiecień Wielkanoc wypadnie, 
Bo żona i dziecięta 
Zedrą Skórę ci na święta.

Kiedy grzmi na świętego Wojciecha 
Rośnie rolnikom pociecha.

Sw. Marek takie wróżył o przyszłość 
urodzaju. W dniu tym procesje obcho 
dzą po polach z nabożeństwem i błogo 
sławleństwem. Do dnia tego przywiąza 
nych jest także kilka przypowieści. Jec 
na o nich powiada :

Na świętego Marka 
Późny siew owsa, a wczesna tatarka

W tym miesiącu przypadają najczęście 
święta wielkanocne, najuroczyściej u na 
obchodzone. Sam wielki Tydzień, po 
cząwszy od Palmowej niedzieli, cały ju. 
był przygotowaniem do wielkiego dnii 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Nie patrz co będzie jutro. 
Jak masz, zastaw dziś futro.

Jakkolwiek się dzieje,
Nie trać nadzieji,
Bo ktoś sprawić może,
Ze będzie jeszcze gorzej.

Kiep cep, tępy łeb,
To do kupy wszystko zlep, 
Dodaj hultajskiego ziela,
A masz obywatela.

Od początku chrześcijaństwa, 
Wielkanoc jesUdniem pijańslwa, 
Każdy bowiem w swym rozumie 
chwali Boga tak, jak umie.

W minionych wiekach urządzano też 
w Polsce w Kwietnią Niedzielę procesje, 
mającą wyobrażać wjazd Chrystusa Pana 
do Jerozolimy. Uczestnicy jej nieśli w 
ręku palmy, które ksiądz błogosławił 
przed ołtarzem.
t^Potem wychodziła procesja ta na cmen 
tarz, a po obejściu go, przy śpiewie an 
tyfon powracała do kościoła, fgdzie od
prawiano mszę. Lud wprowadził do 
tego obchodu drewnianą figurę osiołka, 
którą do niedawna jeszcze można było 
widzieć w krakowskich kościołach pośród 
starych rekwizytów.

Kwleeitfi w 
w erzenlash ludu

Kwiecień rozpoczyna się wesoło, bo 
od żartów aprilisowych. Ale i pogoda

Z kwietniem, zjawiła się zwykle praw
dziwa wiosna, przynajmniej ku jego 
końcowi. Bywa też i kwiecień-—plecień, 
przeplatany chłodami, śnieżycami i nag- 
łemi słotami. Mówiono o tym mie- 

j siącu:
Suchy marzec, maj niechłodny 
Kwiecień mokry, rok niegodny.

Gospodarze w tymże miesięcu pośpie
sznie zabierali się do robót na roli. Już 
około 19-go tego miesiąca, na św. Ty
mona, przypominamy;

Na świętego Tymona 
Siej orkisze, jęezmiona,
Boć się Tymon zna z Kubą,
Znajże się też z rachubą, 
Pamiętając na Tymona,
Sprawuj rolę pod jęezmiona.

Dzień św. Wojciecha ciepło i pioruny 
zwiastowała urodzaj dobry:

N o lM  stuletnich !udz 
liczy Bułgaria l Turcja.
Wiadomo jest powszechnie, iż ludzh 

współcześni żyją znacznie dłużej, niż w 
dawniejszych czasach.

Krajem Matuzalemów jest Bułgarja 
podczas ostatniego spisu ludności nali 
czono tam 3.139 osób, które przekroczyły 
setny rok życia.

Biorąc pod uwagę cyfrę ludności Buł
garii, stwierdzić należy, że co dwuty 
sięczny człowiek dociąga tam stu la 
życia.

Zaledwie 14 wiekowych starców i sta
ruszek pozostało pod opieką lekarską^ 
reszta cieszyła się ^wybornem zdolneni 
zdrowiem.

Drugie miejsce per Bułgarji zajmuje 
Turcja gdzie żyje przeszło 2000 stulet
nich starców.

Przed kilku dniami zmarł tam najstar
szy Turek — Zaga Ogo, w 146 roku 
życia.

Wielką liczbę ludzi w bardzo podesz
łym wieku wykazuje Bośnia, gdzie żyje 
obecnie najstarszy człowiek w Europie, 
Mało Francie.

W zeszłym miesiącu ukończył on 125 
lat.

Pomimo tak podeszłego wieku Francie 
jest namiętnym palaczem i wcale nie 
gardzi kieliszkiem.

W Hiszpanji naliczono 357 osób, któ
re ukończyły 100 lat.

Piąte z urzędu miejsce przypada Wło
chom, które posiadają 146 stuletnich 
staruszków.

Rzeczy ciekawe.
Fryc.

Wyraz fryc jest właściwie skrócenierr 
imienia Fryderyka. Tak nazywano jed
nak w Polsce każdego nowego towarzy
sza i niedoświadczonego nowicjusza w 
każdym zawodzie. Każdy, który pierw
szy raz szedł na flisówkę po Wiśle 
musiał pod Toruniem pocałować „babę" 
wystruganą z drzewa, był oblewany i 
bity, aż się wykupił towarzyszom po- 
częstnem.

Właściwie frycowe obywać się musiało

u kresu podróży wodnej nad Nogatem, 
czyli prawem ramieniem W.sły na" Żuła
wach. Od tego całowania drewnianej 
baby rozpowszechnił się w całej Polsce 
sposób żartowania z przybywających po 
raz pierwszy do jakiego miasta. O.o 
śmiano się z mężczyzu, źe muszą przy 
wjeździe pocałować starą babę a nie
wiasty starego dziada. Orle do ostat
ni h czasów przechowali zwyczaj fryco- 
wania, polegający na żartobliwem niby 
goleniu, spowiadaniu, okadzaniu próch
nem i przemowie do nowego kolegi.

Frycowe u myśliwych poiegało na tern, 
że każdemu nowicjuszowi, który spudło
wał, obmazywmo twarz prochem roztar
tym z wodą, a temu, który zwierzynę 
postrzelił obmazywano krwią jego ofiary 
i tak musiał pozostawać do końca ło
wów dnia tego. Za nieostrożność kła
dziono fryca na zwierzynie i uderzano 
trzykrotnie płazem kordelasa, przyczem 
starsi łowcy dobywali do połowy korde
lasy z pochew i wołali ho! ho! ho! Fry
com zgłodniałym stawiano wilczą pieczeń 
dobrze przyprawioną, a gdy jeść zaczęli 
nie poznawszy co jedzą, trąbiono wtedy 
i trzaskano harapami.

Najwięcej ceremonji przedstawia fry
cowe młodego parobka, który pierwszy 
raz stanął z innymi do kosy na łące lub 
w polu. Zowią go wtedy „wilkiem1*, 
kosi od rana do południa, po południu 
okręcają całego trawa, kwiatami lub 
zbożem, kładą na głowę takiż wieniec, 
czyli wysoką koronę, sadowią między 
czterema zetkniętemi w ziemię kosami, 
jeden z kośników słucha jego spowiedzi, 
inny jest sędzią, marszałek bije go sło
mianym batem, potem ze śpiewem ł 
brząkaniem w kosy, prowadzą fryca 
uroczyście do dziedzica na poczęstne i 
dó karczmy na wykup.

30 OOO 000 ludności w  P o lsce.
„Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej 

Polskiej" za rok 1927 podaje, iż spis 
ludności w dniu 30 września 1921 r. 
deko rany, wy kazał w Polsce 21 177 000 
osób. W dniu 1 stycznia 1923 roku 
było jej o 967 000 więcej, a potem przy
bywało: w roku 1923 —■ 365 000, w r. 
1924 — 373 000, w r. 1925 — 417 000, 
w r 1928 — 270 000, tak, iż w r. 1927 
ludność Polski przekroczyła cyfrę: 30 
miljonów głów.

Wesoły kącik.
P o m a ł go.

Cywil chce wejść do koszar, a poste
runkowy domaga się karty wstępu. P o 
wstaje zatarg, kłótnia, ale cywil wchodzi 
ostatecznie. Widzi to zdała oficer i pyta 
posterunkowego, dla czego go wpuścił, 
óez pozwolenia.
• — Z początku nie puszczałem — od
powiada żołnierz — ale powiedział m i: 
— „Wynoś się ośle dardańs-i*.

Przyszło mi na myśl, że to może któ
ryś z oficerów po cywilnemu i wpuści
łem go.

Spodnie dla kob iet grających  
w ten isa .

Nowe ubranie angielskiej sportsmenki.


